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LITERATURA NARODOWA

Z A S A D  Y  
EKONOM II NARODOW.

czyli
U M IE IĘ T N  OŚCI NARO D O W EG O  

GO SPODARSTfVA. 
f Dzieło Jałt oba, Professora vt> Uniwersytecie w Hali 

tłumaczenia Michała Okońskiego, Nauczyciela
w  Liceum Wołynskiem, u- dwóch Tomach , na- 
fcładerh  JV. G  liicksb erg ci.

Mimo tylu wychodzących Dzieł o Ekonomii 
Polityczney, i o Gospodarstwie Narodowem, każde 
nowe dzieło w tym przedmiocie wydane, zawsze 
ze świeżą ciekawością od Publiczności bywa przy
jęte ; iuz to bydź może dla teg o , iż podobna 
Ekonomiia, czyli Gospodarstwo mówi cokolwiek 
koncepta o pieniądzach , o które w tym czasie u nas 
tak tiudno, iuz tez ze każdy który pożyczył kapitalik 
i nie oddał go na terminie, sądzi się byc uspo
sobiony do czytania dzieł które o przemyśle i 
kredycie traktuią. Jak ze wszystkiemi naukami 
o których wiele mówiono, tak i z Ekonomiia 
polityczną stało się, że każdy nowy badacz nowy 
system utw orzył, skąd pochodzi, iż mamy tyle 
systemów Ekonomii pol.tyczney, że teraz nie 
wiemy którego się trzymać. S a y , autor Ekono
mii polityczney utrzym uie, że się Schnuth inny 
autor takieyze Ekonomii w swoich zasadach 
pomylił. Gamier biie przeciwnie na zasady Sara,

Jaiób biie na G ar niego, Jakóba zbiiaią znowm 
*nni , a tych zbiiac będą następni i t. d.

haszem zdaniem, każda umieiętnośc ina pewna 
• eśloną liczbę praw d, które stanowią nieiako 

•Stotę nauki , i te równie iak geometryczne prawdy 
nie mogą podlegać żadnym kontrowersyom. -  

eszta ies^tylko sabałamuceniein i nie zasługuie 
aby za przóflmiot oświecenia była uważana. — 
Kiedy Bóg nadał prawa Moyżeszowi, przykazania 
Jego w dziesięciu tablicach zostały zamknięte. — 
lwięta moralność Sokratesa zasadzała się na kilku 
niezbitych maxymach, zostających się łatwo w 
pamięci każdego. Kontrowersya wyrodziła się 
z tego, że chciano tłumaczyć to co nie podlegało 
tłómaczeniu.

Ze wszystkich pisarzy Ekonomicznych ieden 
tylko Adam Schmuh iest nieiako tym Moyzeszem. 
któremu obiawione zostały wszystkie głównieysze 
prawdy składające teoryą Gospodarstwa Narodo
wego. Wymowny Patryarcha opisał ie z całym 
zapałem pierwszego natchnienia. Ci zaś, którzy 
po nim wystąpili, Komentatorowie czyli Kontro- 
wersiści, nic nowego, nic istotnie potrzebnego do 
ogułu lego nauki nie przydali. Położyli tylko na 
drugiem mieyscu co on położył na pierwszein , a 
przeciwnie to co tamten na pierwszem mieć chciał, 
to oni na drugiem um ieścili: podobni w tey 
mierze do twórców naszey nowey ortografii, 
którzy literę a zastąpić chcieli przez literę o 
z ogonkiem , ażeby o nich była także mowa 
w historyi literatury.
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Ktokolwiek Dzieła Adam a Schmiłha, o bogactwie 
Narodów  zdolnie na język ojczysty przełozy, tego 
zasługa będzie zapewne w kraiu naszym pierwsza 
co do tego przedm iotu. Żadne bowiem z dzieł
0 Ekonom ii polityczney nie obeymuie tak 
gruntow nie, tak dobitnie i wym ownie, z. taka 
logika i praw dą, z taką nareście użytecznością 
praktycznego zastosowania wszystkicłi prawd 
wchodzących nayistotniey do nauki Gospodarstwa 
Narodowego , iak księga Adama Schmitha , wyzey 
wspomniana. Jest to bogate z ró d lo , w  którym 
każdy który ten przedmiot bez ob la łan ia  się 
zgłębić zechc.e, czerpać może skarby z nowem 
zawsze pożytkiem.

Dzieła J. B. Saya, dzieła Lauderdala, JakoBa, 
S tew arta, Filangierego , B entham a, i innych co 
do tego przedm iotu są d o b re , o ile do dzieł 
Adam& Schmitha zbliżaia się, i o ile ten ostatni nie 
iest znany. Z tych powodów zaiste należy się 
wdzięczność Panu G hońskiem u, Nauczycielowi 
Lyceum Wołyńskiego, ze nam przełożył Jaboba,
1 w niedostatku lepszych książek o Ekonomii 
polityczney , przynaymniey tę drukiem ogłosił. . 
\ ' \  dzisieyszem zaniedbaniu dobłych autorów , 
lakierni ś&Schrnith i  Maltus *). Ekonotniia polity
czna Saya i umiejętności Ekonom iczne Jaóoba, 
nie bez pożytku osobliwie dla młodzieży ogła
szane byc' mogą. — Pierwszego teorya iest iak 
Katechizm , przez pytania i odpow iedzi; dru
giego Dzieło podobne do Kodexuy Artykułami
2 o stało ułożone. W iednem i drugiem ułatwiona 
iest nauka podziałów , czyli Nomenklatura umie- 
iętności. D z ie c i, które się na takich książkach 
uczyć będą, prędzey mogą w czasie ExaminoW 
odpowiadać na zadanie im pytania. Lecz co iest 
za różnica między wykładem definieyów a duchem 
n a u k i, łatwo każdy może osądzie.

Dzieła., czyli unfieiętności Ekonom iczne Jaboba 
porovvnane’ z Ekonomiią politycznd Saya ,  maią 
ieszcze tę różność , iż są mniey od niego iasnenii* 
Jakób, iak wszyscy niem ieicy pisarze, którzy 
zgłęhiaią rzecz do ostatka, rozwleka niezmiernie 
styl, i przez to staie się zawilszym. Potrzeba
) Maltus, o luf.ności, pod względem wyżywienia. —

Tomów 3. in-8To.

bydź niezm iernie przytomnym , powtarzać kiłka 
razy czytanie i samemu sobie nie w ierzyć, ażeby 
nie wpaść w iaki błąd , nie wziąśc iedney rzeczy 
za dru<?a i zrozumieć nareście t o , co chciał

n  i

autor wyrazie. Sposób ten enigmatyczny pisania, 
ieżeli nie iest poparty wykładem Nauczyciela, 
który rzecz na Katedrze obiaśn ia, musi mieć do 
pomocy światło samego czytelnika, ażeby te n ,  
widząc zawczasu co autor chciał wyrazie , pie 
potrzebował myśli iego zgadywać.

Na dowód naszego twierdzenia przytoczemy tu 
niektóre wyiątki z dzieła Jahóba, co razem da 
nam sposobność okazać styl, czyli iak sam wy
raża Pdlszczyznę tłumacza. V\ ezmiemy rzecz o 
pieniądzach : wszakże każdy naylepiey ten przed
miot zgłębić może, obaczmy więc co to są pie- 

I niadze,
c

(karta) 89. §. i 5o.
„ Kto ma ilości niepotrzebną albo zbywaiącą 

iakich rzeczy, ten za nią rniec pragnie takie 
dosta tk i, których rów nie do użycia swego po- 
trzebuie. Dostatki te rzadko tylko bywaią sku
tkiem pracy bedśrzedniey , a mniey ieszcze takiey 
pracy» która wykonać może ten , co zbywaiacey 
ilości różnych rzeczy od drugich polrzebuie. 
Zada on płodów pracy nayrozlicznieyszych rodza- 
iów , i tylko sam widok możności zamiany 
zbioru płodów iednego rodzaiu , na płody podług 
upodobania bardzo różnego rodzaiu, iakich nasze 
potrzeby wym agaią, to sp raw uie, ze rzeczony 
iego zbiór zbywaiących czyli nadpotrzebnych 
rzeczy , ma wartość.”

§. i 5 i .
,, Gdyby każdy chciał swe rozliczne potrzeby 

przez bezpośrzednią zamianę własnych płodów 
zaspokaiac , tedy musiałby :

„ 1. Szukać takich osób , któreby nie tylko 
miały podostatkiem płodów iemu potrzebnych, 
ale któreby także wprost tego potrzebowały, co 
on im przez zamianę dać może, musiałaby bydź:

„ 2. wartość kazdey z osobna rzeczy przez 
nas i innych potrzebow aney, naypierwey wyna
leziona i nawzaiem porównana , aby każdy w 
p łodzie, który b ie rz e , mógł otrzymać tak wielką 
wartość p łodu , który przez zamiannę innym daie.
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Ko chociaż w  ogólności m ó w ią c ,  iest' p raw d a ,  ze 
os ta teczn ie  u s ta n aw ia  się  w artośćp rz e z  pracę

r z e c z y ,  stern **) w szys tk iem  iednak  ró w n a n ie  
co do  ilości i iakości p r a c y ,  k tó rey  p łó d  i a k i , 
b ęd ą cy  czy iąkolw iek  w ła s n o ś c ią , w y m a g a , w ie-  
leby  sp raw iło  w  z a m ia n ie  t ru d n o śc i  i o p o r u , 
ie że h b y  n ie  by ło  ś rodka  u ła tw ia iącego  takow e 

ró w n a n ie .”
§. 1 0 2 .

O b ie  w ięc  rz e c z o n e  oko licznośc i  , czyn ią  z a 
m ia n ę  ro z m a i ty c h  p r o d u k tó w  i us ług  b a rd z o  

' t r u d n a  i p rze szk a d za ia  aby o n a  n a  w ie lką  r o z -  
l ic z n o ś c  p r z e d m io tó w  ro zc iągać  się i z ła tw ością  

w y k o n y w ać  m ogła .
§. io3.

D la  czego p rz y  n ie iakitn  postęp ie  uksz ta łcen ia  
spo łecznośc i  , w kró tce  do  tego  p rzy iść  m usia ło ,  
iż na  p o w sze ch n y  środek  za m ia n y  o b ra n a  zos ta ła  
rzecz ta k a ,  k tó rąb y  n a y p rz p d ,  każdy la lw o  p rzy ią ł ,  
p o w tó re  , na  htórcyby się ka żd y  z n a ł  etc.

O tóż w idziem y tak  ‘w yraźnie  iak  tylko bydź 
m o ż e , zkąd  poszed ł  począ tek  p i e n i ę d z y , i dla 
iak ich  p rzy c zy n  ta  m a n io n a  zos ta ła  za p ro w a d z o n a .  

T y m c z a s e m  n iechay  czy te ln icy  n ie  u p rz e d z e n i  
r a c z a  o s a d z ie  , i a k ie  d a c ’ nazw isko  a u to r o w i  ,  
k tó ry  myśli sw oiey  p o ro d z ie  n ie  m o ż e ,  i  który  
z ta k iem i bo le śc iam i w ydaie  na  św ia t  w y o b ra 
żenia . Co iest w  tern w szystk iem  dz iw n ieyszego ,  
iż Jakób  nap isa ł  um ie ię tn o śc i  sw oie G ospodarsk ie  
d la  sp ro s to w an ia  i obiaśnienia  in n y c h  E k o n o m i 
s tów  , k tó rz y  z d a n ie m  iego n ie  dosyć ia sno  się 
t łum aczy li .

N ie  chcem y  b y n a y m n ie y  p o tę p iać  treśc i ,  k tó ra  
D z ie ło  iego w  sobie  zam yka. Być m o ż e , iż ten 
u c z o n y  N iem iec  p racow ic ie  ze b ra ł  w szy s tk o ,  co 
ty lko  sa d z i ł  p o t r z e b n e m  do z b io ru  iego u in ie ię -  
ł n o ś c i  , lecz n a  cóż się p rzy d a  w reśc ie  chociażby  
nay lepsza  myśl i e g o , ieśli m ów ca  w yszedłszy na 
w idok  p u b l i c z n y , t łó m ac zy  się p rze z  sam e z a 
gadk i i szarady.
O

W yiątek  te n  k tó ry śm y  w ypisali,  iest d o s ta te c z 
n y m  d o w o d em  do okazan ia  sp o so b u  t łu m a c z e n ia

To iest wyraz zapewne podług nowey ortografii 
stem  zamiast z tem. Stein, pochodzi od s ta ,  sto 
dwadzieścia etc. stem, znaczy z tem  podług tłumacza.

się au tora .  N ieb ę d z iem y  w c h o d z ie  w  szczegóły  
dz ie ła  iego , tym  w ięcey  czynie  z n iego  r o z b io r u  
n iemyślemy. — Z a w ie ra  iak w szys tk ie  p ism a  o 
E k o n o m ii  po li tyczney  w y c h o d z ą c e ,  rze cz  o p racy
0 p rz e m y ś le ,  o w ła s n o śc i ,  o k a p i ta ła c h ,  o p r o 
c e n ta c h ,  o k rążen iu  i spożyciu ,  w reśc ie  o f in an 
sach i p o l ic y i ; wszystk ie  te  p rz e d m io ty  są d o b re
1 s ió b i e , lecz tu  n ie idz ie  iakeśm y iuż m ó w il i  
o rzecz  ty lko s a m e ,  ale raz em  o p ro w a d z e n ie ,  
o iasnośc' i t ra fny  wykład. K r ó t k a ,  lecz d o k ła d n a  
w iadom ość  n iek tó ry ch  szczegółów  w ięceyby  p rzy -  . 
niosła k o r z y ś c i , niż zawiły  ogól z k tórego  tylko 
nauczyć się m ożna  n ie z ro zu m ia łe g o  o d d a n ia  r z e 
czy z s iebie ia sn y ch  i z b y t  w ielk iego t łó m a -  
czen ia  n ie  p o t r z e b u ią c y c h .

Każdą księgę dz ie ła  sw oiego  p o p rz e d z i ł  a u to r  
oddz ie lnym  w stępem ,,  a te  w szys tk ie  księgi m a ią  
Znowu g łów ny i nacze lny  w s tęp ,  w  k tó rym  Jakób ,  
Wywodząc uży teczność  E k o n o m i i  po li tyczney  
ab o e o , t łu m a c z y , iz ce l  cz łow ieka  n a  tym  świecie 
iest ażeby b y ł  szczęś liw ym  i że szczęście zależy 
na  d o b rem  m i e n i u ,  a z a te m ,  że n a u k a  N a ro d o -  
wego gospodars tw a p ro w a d z i  do  szczęścia. W p r a 
w dzie  g o sp o d a rs tw o  każde, p ro w a d z ą c  do d o b reg o  
m ien iu  , uszczęś liw ia  cz łow ieka  ; lecz czyliż także 
A s tro n o m iia  n ie  uszczęśliw ia  lu d z i  ; kto iest 
dobrym  A s t r o n o m e m ,  m dże  bydź P ro fesso rem  
w  U n iw e r s y te c ie ; k to  się z n a  na  inu la rce  m oże  
bydź m u la rz e m  i los sob ie  z a p e w n ie ;  n ie  k o n ie 
czn ie  wiec p o trz e b a  u m ie ć  E k o n o m m i ią  P o l i ty 
czną , ażeby  szczęście po s ia d ać  na  ty m  świecie . 
T ak ie  p ra w d y  k tó re  m o ż n a  do  w szystkiego zas to 
so w a ć ,  n ie  są p rz y d a tn e  do n iczego .  Jest to  ty lko 
d ruga w łasność  p isa rzy  n ie m ie ck ic h  , k tó rzy  w  
kazdey rzeczy  lu b ią  za cz y n ać  od  p o czą tku  ś w ia ta  
W  w ie lu  n a d e r  p rz e d m io ta c h  dosyć b y łoby  z a cz ąć  
iak m ów i p rzysłow ie  od  p o to p u ,  i tym sposobem  
og ran iczyć  e ru d y c y ą ,  k tó ra  szuka iąc  g łę b o k o śc i ,  
często w p a d a  na  płaskość.

P ie rw szy  T o m  dzie ł  Ja k o b a  z n a c z n ie  z g ru b ia ł  
uw agam i i przypiska in i t łóm acza ,  k tó ry  iak g d y b y  
nie k o n te n t  z o ry g in a łu ,  o b ia ś n ie n i im i  go sw o-  
iemi zasilał.  N ie m a ło  tak/.e p rzy łoży ła  się do  
pow iększen ia  książki p rz e d m o w a  t łó m a c z a ,  p o łą 
czona z p rz e d m o w a  a u t o r a , i w s tepem  nacze lnym .
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Nakoniec zabieraią nie małą liczbę kart nazwi
ska Prenumeratorów, którzy pracę tłumacza 
raczyli wesprzeć zapisaniem się na dzieło iego. 
Zapatruiąc się na imiona tych szanownych Ziom
ków, nabieramy znąiomości o różnych familiach 
zamieszkałych w tey części dawney Polski r którą 
zowiemy Wołyniem i Litwą. Liczba ich znamie
nita dow odzi, że w Polszczę wszelkie usiłowania 
dobro nauk na celu maiące, zwykle nayprzychyl- 
nieyszem wsparciem uwieńczone bywałą.

Kończąc w ogólności zdanie nasze o Dziele 
Jakoba, przez Chońskiego tłumaczonem , sądziemy, 
ze może bydź dobre dla uczniów, ieżeli zdatny 
iaki Nauczyciel zawiłości pisma wytłómaczyć 
zechce. -  Uczeni znaydą również w tern dziele 
wiele rzeczy które iuż umieli. Lecz co do tych 
którzyby się z Jakoba Ekonomii polityczney sann 
uczyć chcieli, nay większa korzyść iaka ich spo
tkać może iest ta , że będą niezmiernie , i to nie 
bez małey pracy, ciemno uczonemi.

LITERATURA ZAGRANICZNA.
E l Teatro Espannol, o Colleccion de dramas de 

Lope de Vega , Calderon de la  Barca etc.
(Teatr Hiszpański,- albo zbiór dramatów Lope 
de Yega, Kałderona de la Barka, Moreta , 
Solis, R oxas, Moratina i innych sławnych 
Pisarzów; poprzedzony krótką wiadomością o 
Scenie Hiszpańskiey , i o Autorach którzy ią 

. .  uświetnili. Londyn. i8 ig , 20, 21. Nro od i-xx). 
Mało iest zapewne osób w P olscze, któreby o 

Teatrze hiszpańskim miały dokładne i iasne wy
obrażenie. Dla powszechney prawie nieznaiomości 
języka, trudno nam samym o tern sądzie -T nie 
wszyscy mogą słuchać prelekcyi L. Osińskiego; a 
dzieła Sismondego i Szlegla nie są ieszcze tak 
upowszechnione, iakby na to ( przez wytłuma
czenie ) zasługiwały. Podanie więc ogólnego rysu 
charakteru i wartości dzieł dramatycznych Hi
szpanii, wyięte z gruntownego ich rozbioru, 
znayduiącego się w dzienniku Londyńskim ( the 
quarterly Review) czytelnikom Gazety literackiey 
nboiętućin Lydi nie może*.

Art. i. -  Dramata Hiszpanii, chociaż wpływ 
ich dał się czuć równie we Francyi ink w Anglii, 
nie są powszechnie znaiome za granicami pół
wyspu. Jakąkolwiek rzeczywista wartość może 
mieć Lope de V ega, sława iego całkowicie przy
pisaną została dziwney łatw ości, z którą wylewał 
swoie obfite pism a; a długi szereg dziel Kalde- 
rona , składaiących się z 60 Volum inow, dosta
tecznym iest do przerażenia zagranicznego czy
telnika. Powodzenie iednak Cyda Kornela obu
dziło ciekawość publiczną, i zachęciło do po
znania zrzódla tak znakomitego poematu; lecz  
następni naśladowcy tak mało zainteressować 
umieli, iż zamiast udzielania cokolwiek z własney 
chwały originałóm, z których czerpali; sami 
spokoynie w zaniedbanie i niełaskę wpadli. — 
Z Francuzkich pisarzów, którzy tym sposobem 
przeszli do zapomnienia, możemy wspomnieć 
Kinota i Tomasza Kornela; iniie nawet Dreydena 
nie zachęciło żadnego z iego krytyków do wyśle
dzenia prototypów iego Almanzora  i Bohatyrów 
Indyiskiego Cesarza.

Chociażby więc nie miały bezpośredniey zasługi 
dzieła dramatystów hiszpańskich, zastanowienie, 
się wszelako nad znakomitą z zgodnością w spo'*. 
sobie układu przyiętym przez dawnieyszych 
pisarzów naszych, iako i przez Lope de Vega 1 
Kałderona, iest godnym filozoficznej historyi li
teratury przedmiotem. Zastanawia, to w rzeczy 
samey, uważnego postrzegacza , że dwa narody 
tak różniące się w swoiey literaturze, iak Hiszpa
nia i Anglia, współcześnie przyięły tę sarnę formę 
kompozycyi. Zgodziły się , że dramatyczne złu
dzenie może bydź użytem na większą i obszer- 
nieyszą skalę; zamiast więc wystawienia poie- 
dynczych działań, zamkniętych ściśle w tym pe
riodzie czasu i mieysca , w którem się rzeczywi
ście przytrafiły; śmiało następstwo rozmaitych 
akcyi zdarzonych w różnych mieyscach i czasach 
umieścili przed widzem, wymagaiąc od iego Ima- 
ginacyi połączenia ich i ścieśnienia w iednę całość. 
Niekiedy wprawdzie , za daleko granice tey zasady 
posuwano; iak w Zim owej Powieści Szekspira, 
w Xteznie Malfy .Webstera, w Aurorze z Kapoka- 
bany Kałderona :; gdzie pisarze ci w iedneyż*
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sztuce następne wprowadzali generacyie. — Te 
wszelako przesadzania , rzeczywiście rzadkie, 
ogólnie przez zdrowy smak odrzucane, powodzenia 
sztuk tego rodzaiu niezmnieyszały. Szedł widz 
bez trudności za ta  dłuższa i bardziey złożona 
akcyia ; nagłe przemiany sceny nic nieprzeszka- 
dzaly iego ukontentow aniu , i czarodzieyska moc 
Poety umiesczania słuchacza raz w T ebarb znowu 
w Atenacłi zdawała się bydż przyiętą. — Gdy 
w początkowych Ąowellach poprzedzielanych na 
sceny, ułożonych w d ia log i, pięć aktów wymagały 
obszernieyszego przedm iotu niż krótsze hiszpań
skie sz tu k i; drugą powieść mniey lub więcey 
szczęśliw ie, podług dowcipu autora z pierwszą 
łączono. Hiszpańskie zaś sztuki rzadko bywały 
obnażone z towarzystwa komicznego Gracioso 
przechodząc- gwałtowni*? z powagi do wesołości, 
z tragicznych do komicznych skutków , iak i 
w samym Szekspirze.

Wszakże , chociaż to znaczne podobieństwo 
znayduie się między ohudwoma teatram i, w inszym 
względzie są one zupełnie i całkowicie od siebie 
różne. Nasze Narodowe drama t. i. Szekspira i 
iego .w spółczesnych, iest Dramatem ludzkiego 
charakteru. Dusza człowieka iest przedm iotem  
iego zarysów ; akcyia i okoliczności są całkowicie 
podwładne i służą do rozwinienia namiętności 
i uczuć osób wystawianych. Interes sztuki cho
ciaż często bardzo dowcipnie utrzymywany , iest 
wszelako przedm iotem  drugiego rzędu. Uwaga 
iest całkowicie zwrócona na działanie i mowę 
głównych charakterów , nie dlatego , że nas pro
wadzą do wypadku sz tu k i, lecz dla tego że nas 
oznaiamiaią i  poufalą z temiż osobami. Z tad na
tura i prawda ich obrazów ; drzemy i płaczemy 
nie tylko dla sytuacyi niebezpiecznych i niesczę- 
śliwych , które w idziem y, lecz i dla tego , że 
język tych którzy do nas przemawiaią , iest języ
kiem ludzkich istot poddanych ciężkiemu cier
pieniu i gwałtownym wzruszeniom. Z tad unie
sienia P oezy i, poloty namiętney wymowy, deli
katne rysy uczuć, i wszystko ‘to co zdradza ta- 
iemnice serca i przymusza nas do współdzielenia 
cierpień i do sympatyi z m ówiącym ; z tad głę
boka myśl nienatretney m oralności, ztąd uroczysty

szereg uwag i filozoficzne m edytacyie, do których 
tak często znagloną się widzi dusza czytelnika 
lub słuchacza.

W hiszpańskim Teatrze rzecz się ma zupełnie 
przeciw nie; tain interes iest wszystkiem, chara
ktery w porów naniu są niczem, lecz ieżeli uczucia 
są w spokoyności, ciekawość iest zawsze w ruchu; 
Wypadki rodzą się z wypadków w nieskończoney 
rozm aitości, często całkiem niespodzianie , nie
kiedy nader subtelnie i sztucznie przygotowane. 
Słuchacz niemogący odetchnąć pragnie ich postęp 
przyśpieszyć; nie tyle dbaiąc o to , iak się osoby 
wyrażaią, żąda tylko wiedzieć iak się wywikłaia
z trudności , i iak się rzecz cała rozwiąże. _
Sztuka hiszpańska iest ciągiem przygód, pochodzi 
to ztąd , że iak Tragedyie Greckie powstały z ód 
dytyrambicznych , dla tego więcey maią w sobie 
liryczności, tak hiszpańskie pochodząc z dawnych 
wierszowych^ romansów , więcey zamykaia przy
gód. Wszakże , gdyby nie ta Żywa i nagła'akcyia 
cechuiąca każdą sztukę , niemoglibyśmy wytrzy
mać ustawicznego powtarzania tych samych 
dramatis personce działaiących podług tych samych 
zasad , i kierowanych, przez też same namiętności. 
Znudziłby nas zapewne zawsze w ierny Amadys;
I .inna przechodząca regularna gradacyia od wy—- 
niosłey prudy , do rozkochaney na głowę dzie
w icy: Brat gorliwy o honor swoiey siostry; i 
Gracioso i Criada ustawicznemi pariodami wyso
kich frazesów i nieprzełomney stałości ich Panów. 
Umysł wszelako iest ciągle i mile podniecany, i 
niemasz k arty , do któreybyśmy znow u i znowu 
nie powracali z coraz wzrastaiacym ukontento
waniem. B o , gdy z iedney strony, pewni iesteśmy, 
ze się nigdy nieznużymy rozwlekłością, ani uśnie
my przez unudzenie, z drugiey spodziewamy się 
zawsze zachwycić się unieseniem lub się do łez 
rozczulić. Wyborne uwagi Lorda Hollanda o 
geniuszu Lope de Vega, mogą bydż ogólnie do 
dramatu hiszpańskiego zastosowane. „ Obfitości 
iego w wynaydywaniu interesuiącey intrygi ies t 
równie zadziwiaiąca iak układ wiersza. Z pomię
dzy w ielu , którem przeczytał, nienatrafiłem  i na 
iednę, któraby mocno niezastanawiała uwagi. —
I chociaż wiele z tych intryg przeniesiono na



( a8ć>.)

Francuzką i angielska scenę , i uczyniono ie po- 
prawnieyszenti i bardziey- podobnemi do prawdy; 
rzadko a prawie i nigdy nie zostały wydoskona
lone co do wielkiego artykułu ohudzania cieka
wości i interesu. Tem to czarodzieystweni Lope 
de Vega zachwycał lud , którego upodobaniu 
w dziwach wiele z gruntowney wzietości poświę
cił. W rzeczy samey te nadzwyczayne i zawi- 
kłane sytuacyie, nie są często przez poprzedni- 
cze wypadki przygotowane i przez słuchacza 
przewidzianem i bydź nie moga ; a kiedy się 
z niemi oswaiac zaczyna, nowe i równie zadzi- 
wiaiace położenia znowu go zayniuia. — Prócz 
tego, niesą one wyprowadzane na scenę dla 
wykazania iakiey szczególności charakteru , lub 
działań natury ; lecz w celu zadum ienia słucha
cza dziwnem , niespodziewanem , nienaturalnym 
postępowaniem niektórych celnych charakterów. 
Lecz nie iedna to iest wada sztuk tearo autora.

*■ r n

Osoby iegos równie iak i on pełne sa przebie
głości ; i gdy robią rozmaite plany, i podzie
lają in trygę , zdaią sie bydź kierowanemi przez też 
sam e, co i autor pobudk i; po długim bowiem 
myśleniu trudno innych upatrzyć oprócz chęci 
zabawienia i zdumienia słuchacza. Ich usiłowania 
w ogólności uwieńczone były skutkiem. Wszyscy 
współcześni autorowie świadczą o popularności 
sztuk Lope de V ega, i od tylu lat ciągłe w nich 
publiczność upodobanie znayduie.”

Na tem zdaniu.Lorda Holland o Lope de Vega 
przestaie R ecenzent Angielski, dodaiąc ze ’’Estrella 
di Sevilla” iest naylepszem z dzieł tego autora; 
ze trzy inne sztuki znayduiące się w zbiorze, o 
którym mowa , daią piękne próby iego sposobu; 
źałuie ied n ak , ze wydawca nie umieścił ’’Arauco 
domado” z którego wyiątki znayduiące się w Sis - 
mondym , usprawiedliwiają pochwały oddane tey 
sztuce przez tego rozważnego krytyka. Nastę- 
puie wiadomość o Cerwantesie. — Rzecz tę 
w następuiącym artykule czytelnikom naszym 
podamy.

Brackcmidges Rede iiher gleiche Rechte der Judo, 
mit den Christen. ( Mowa o równości praw 
między żydem a Ghrześeianinem ).

Mowa ta była powiedziana w domu delego
wanego z Prowincyi Maryland , w Ameryce 
autor iey miał na celu wyiednać zniesienie bilu, 
który zabrania żydom sprawować w tey prowincyi 
Urzędy Publiczne. D odaie, źe prześladowanie 
było pierwszą przyczyną zmiany w charakterze 
Narodu Izraelskiego. Moźnaż spodziewać się miłości 
od tych którzy doznaią samego tylko złego przy
jęcia ? Czyliź się godzi wymawiać niedostatek 
przemysłu i starania, tym ludziom którzy w wielu 
kraiach nie maią prawa nabywania własności? 
Nakoniec ci, których przesąd wystawia na nienawiść 
i wzgardę pospólstwa, mogaź bydź dobremi są
siadami ? Nie w Europie przeto gdzie sa ofiarami 
zabobonu, lecz w Ameryce sądzić żydów należy. 
Tam iuż niema wcale tych nienawistnych- 
u p rzed zeń , a z przyczynami niechęci zniknęły 
i skutki różności. Ż y d z i, bardziey nawet niż inni 
obywatele pokaZuią się tam przywiązanemi do 
urządzeń kraiow ych, które słusznie za prawa 
oyczyste mogą uważać. Niechby przykład Ame* 
ryki stał się wzorem dla E uropy, która pyzez 
swoię dziką nietolerancyą skazuie .całe wyznanie 
lu d z i, na niesprawiedliwość i zdzierstwa godne- 
średniego wieku. W Fraricyi zapadło urządzenie 
zawieszaiace na dziesięć lat prawa obywatelskie 
żydów ; po upłynieniu tego czasu Rząd kazawszy 
sobie zdać sprawę o ich postępowaniu dowiedział 
s ię , iż. ieżeli między niem i byli lichw iarze, że i 
między chrześcianinam i nie brakło na takich 
którzy im w niczem nie ustępowali; iakoz prawo 
wyłączaiące żydów zostało iuż potem uchylone.

k o r r e s p o n d e n c y a .

Nie w chęci ubliżenia pochwale Autora dziełka 
Krótkiego Rysu Ilistoryi Polskiey , ani zarzucenia 
niesłuszności Panu R. ale powodowany chęcią 
dobra Publicznego do recenzyi przez 11. w Ga
zecie Literackiey pod Nretn 29. umieszczoney 
niektóre dołączam postrzeżenia:
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Autor założywszy sobie wystawie krótki rys 
czynów historycznych dopiął tego zamiaru nay- 
przód przez r  >zkład , gdy na trzy tylko główne 
epoki oyczyste podzielił dzieie; z tych pierwsze 
dwie familie Królów, trzecia szereg panuiących 
z różnych familii od narodu wybieralnych, obey- 
muie. Rozkład Jten będąc prościeyszym od roz
kładu historyi Polskiey Wagi , za Elementarną 
uznaney , iest stosownieyszyin dla umysłów mło
docianych. Historya Polska Wagi iest podzielona 
na 4 epoki z których pierwsza dzieie baieczne, 
druga w krótkości panowanie familii Piastów, 
trzecia obszerni ey dzieie familii Jagiełlońskiey, a 
czwarta nayobszerniey , rozwlekle i niesystema
tycznie historya Królów obieralnych zawiera. -- 
Rys historyi J. Miklaszewskiego na 3 epoki podzie
lony, wyrzuci! dzieie baieczne i czyny history
czne treściwie i systematycznie wystawił. Waga 
miał wzgląd na familie, autor tychże się trzymał, 
a dzieląc na familie Królów Polskich , trafnie 
zarazem w podziale umiał się zastosować do stanu 
Polskiey, naznaczaiąc iey wzrost, świetność i 
nachylenie się do upadku. Historya Wagi dopro
wadzona iest tylko do Augusta III. gdy Rys 
Historyi Polskiey obeymuiąc w sobie panowanie 
Stanisława Augusta ostatniego Polaków Króla, aż 
do rozbioru Polski , dopełnił zupełnego zawodu 
dzieiów oyczystych, i obraz nayinteressowniey- 
szych i naypięknieyszych dla nas współczesnych 
i dzisieyszey młodzieży zdarzeń iasno wystawił, 
z koncem--exystencyi Po lsk i, bezstronnie koniec 
iey historyi położył. - Dzieło Samuela lłandkie 
obszerniey dzieie narodu Polskiego wykładaiace, 
nieocenionym zapewnie dla znaiących ie będzie 
skarbem, nigdy iednak za środek nabycia grun
townego historycznych wiadomości początkuiącym 
uczniom posłużyć nie m oże, W niem bowiem 
tak przez rozdrobione podziały epok iako zbyt 
obszerne niektórych mniey ważnych przedmiotów 
traktowanie i z niemi szczegółowych zdarzeń 
pomieszanie, zamiast naprowadzenia na drogę iasna 
i czyste wyobrażenie ciągu dzieiów i onycłi skut
ków , wprowadza młode umysły, w labirynt cie
mności i zamieszania. W ielehy ieszoze można w tym 
względzie autorów porównać, którzy pracuiąc dla

m łodzi, mniey szczęśliwie , lubo niebezzasadnie 
trafili do celu. Autor dzieła Rysu Historyi P o l
skiey , w naturze człowieka, zdaie się że szukał 
podziału oyczystych dzie iów ; trzy bowiem głó
wnych epok iego życia naznaczyć można, początek, 
trwanie i upadek : trzymaiac się iakoby skazowki, 
rozłożył czyny historyczne od powstania az do 
upadku Królestwa Polskiego, podług tych nie
zmiennych praw przyrodzenia, sposobem nayła- 
twiey do poięcia młodzi trafiaiacym , słusznie 
więc z tego względu R. oddał mu sprawiedliwośc.

Styl autora równie odpowiada celowi ; bo 
krótkie i iasne wykłady czynów historycznych, 
daia dokładny obraz nietylko początku ciągu , 
i końca zdarzeń ale stanu kraiu i charakteru Kró- 

j lów bez nudnych i wiekowi niewłaściwych szcze- 
} gółowych badań ; krótkość stylu daleka od  zao
krągleń okresów, wrabi młodzieńca; bo w nim 
Wszystko znayduie zrozumiałem iasnem a przez 
to łatwem do spamiętania. Nie mało także do 
ułatwienia pamięci, przykładaią się dokładne i 
wielce interessowne Mapki, a tak ieszcze iednym 
zmysłem wymienioney rzeczy predzey iey obraz 
w umyśle swoim utrzyma. -- Wszakze pomimo 
tychże zalet słusznie od Pana R. pisarzowi przy
znanych, niemożna powiedzieć aby dziełku temu 
niczego iuż niebrakowało , gdyż nie wehodząc 
w szczegółowy onego rozbiór napomknę tylko , 
iż wzmianka o Tatarach hołduiąch pod Włady
sławem Jagiełłą; o utwTorzeniu się Kozaków pod 
Zygmuntem I , o sile morskiey na morzu Baltyc- 
kiem pod Zygmuntem III. równie byłaby ważna 
w dzieiach oyczystych iak inne okoliczności , 
przecież, tak recenzent iak i sain autor one po
m inął,  nad  to:Ł 7 ,

Dziełka dla młodzieży przeznaczone , iako ma- 
iące bydź w częstem użyciu oprawy trwalszey 
wymagaia; mniey iednak cierpi na tym publicz
ność iak na użyciu tak ordynaryinego p a p ie ru ; 
a co większa na dopuszczeniu tylu błędów i omy
łek drukarskich, z których iedne .licznie poprawne 
utrudzaia czytanie i przerywała uwagę na ciąg 
rzeczy zwróconą , inne dotąd niepoprawne dla 
niedosyc język oyczysty znaiącey młodzieży,



tern są szkodliw sze, ze noszą cechę usilney p o 
praw y.

Tak z siebie , a w  b raku  dzie ł te<ro rodzaiu 
dotąd, iedyne dziełko, rów ney staranności co do 
drukarskiey prassy iak ułożenie M appy i wybicie 
onych w ym agało , k tó re  typografn kraiow ey za
szczyt przynosi.

Wszakże gorliwość' osób trudniących  się wyda
niem  tegoż dziełka , to  iest au tora  i drukarza , 
iako przy iació ł dobra publicznego spodziew ać się 
k a ż e , ze po trzebne  ulepszenie  iego w drugiem  
w ydaniu  n iechybnie  nastąpi. Źyczyćby ieszcze 
należało , aby to  dziełko tak szacowne w zbiorze 
d z ie ł oyczystych dżieiów  tak ułatw iaiące poznanie 
i nauczan ie  się o n y ch , p rzez  w prow adzenie go 
do edukacyi pub liczney  dopóty  p rzynaynin iey , 
dopóki ob iecane od T ow arzystw a E lem entarnego 
z u tęsknien iem  publiczności oczekiw ane dzieło nie 
w yidzie, W każdym przecież raz ie  i przypadku 

* n ie  m ożna Rysowi lłis to ry i Polskiey odm ów ić tey 
za le ty , ze iest zawsze i będzie dla nauki bardzo 
u łatw iaiącem  , pom ocnem  i Jiażdemu użytecz- 
nem .

J . B.
 S

PODZIĘKOWANIE PUBLICZNE.
R ektor In sty tu tu  G łuchoniem ych w  d n iu  aa  j 

b ierpn ia  otrzym awszy bezim ienn ie  dar dobroczynny 
w  liczb ie  C zerw onych Złotych Sto , na pom no
żenie funduszu  dla ubogich  E le w ó w , G łucho
niem ych i O ciem niałych; za pow inność uznaie 
uw iadom ić Szanow ną P ub liczność o czynie tym  
zgodnym  z D uchem  C hrześciaństw a i Ludzkości. 
Z am iarem  iest R ektora  w spom nianą liczbę czer
w onych  z ło ty c h , na złp. 2020: w  g rubey  m onecie 
w ym ienioną w raz z dochodem  reprezentacyi 
T eatralney  w d zień  E xam inu  Insty tu tu  ofiarow a
nym  , ulokow ać na stały  procent.

D obroczyńcy ludzkości c ierp iącey , n iech wam 
w ynagrodzi P an  Naywyższy błogosław ieństw y 
S w em i, ofiary w asze !

DONIESIENIE KSIEG1 R 9KIE.
1

W księgarni nizey podpisanego dostać można *astępu .
iących dzieł świeżo z druku wy szły ch.

Monuroens des victoireset conąućtes desFrancais de 1792 
a 1815, recueil *de tousles objets d’a rts , arcs de tri- 
omphe, colonnes,bas-reliefs, routes, canaux, tableaux, 

statues, medailłes, consacres A celebrer les victoires 
des Francois de 179a * lS l5 . Cent planches n

vingt-cinq livraisons in -  fd k ,, oblong. Les momu- 
mens, arcs de triomphe , etc. decrits par C. Dupin. 
Les tableaux, statues, medailles , par Voiart. Les 
combats de mers , etc. Par P ariso t, Officier de 
Marine. P a n s , 1819, 1821. i/( Livraisons paraissent. 
Le pris de chaque livraison est de 6 fl. i 5 gros, 

pour les souscripteurs des victoires , et de 7 fl. x5 
gr. pour les non souscripteurs des Victoires.

OEuvres inedites de Mine la Baronne de Stael, publi- 
ees par son fils. 3 vol. in-8. Paris, 1821. fl. 45.

L Italie, par Lady Morgan. Traduit de l ’Anglais. 4 
vol. in-8. P a ris . 1821. fl. 60.

Voyage descriptif et historique de l’ancien et du 
nouveau Paris. Miroir fidele qui indique aux ćtran- 
gers et meme aux Parisiens ce qu’il faut connai- 
tre et eviter dans cetle capitale; contenant des fails 
historiques des anecdotes curieuses sur les monu- 
mens , sur la variation des moeurs des habitans , 
et les evenenemens politiques jusqu’a ..os jours ; 
la physionomie des maisons de jeu , etc. suivi de 
la description des environs de Paris et des maisons 
royales ; d ’un dictionnaire des ru es , places, quais 
de cette capitale, etc ; de la description des sta
tues groupes, etc. qui ornent les jardins des Tui- 
leries et du Luxembourg. 3 vol. in -18, ornćs du
plan de Paris et de 146 gravures. Paris, 1821. 
fl. <24.

N . G liichberg K sięgarz i  Typograff 

Królewskiego Uniwersytetu.

Wszystkich dzieł nowych, o których iest wzmianka w Gazecie Literaekiey, dostać można w księgarni N. Gliicksberga.


